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Droan demokratyczny niezależny. — tiaiwighsze pismo w UJojew. Białostockiem 
Wychodzi codzień zrana, prócz dni poświątecznych 

CErln rRENUHERHTT: 

Cena numeru 75 marek 

W miefćle miesięcznie . . Mk. 1300.— 
Z odnoszeniem do domu . „ 1500.— 
Na prowincji P 1500.— 

R E D A K C J A i A D M I N I S T R A C J A 

w G r o d n i e 
„Dziennik Grodzieńłkt" 

I Na randz ie uchwal Ziazdu Związku Prasy Pro 
wincjonalnej, wszystkie komunikaty instytucji j Alekłandrowtki zaut, h m. 4.. tel. 'ZM 
prywatnych i łpołeczn. » kronice podlegają i 

opłacie. C o n ł o P . K. O. 80111. 
„ . « ~ " , T ' ^ ~ - . c a O T . Raalafctar p r z y j m u j a i o d g. I I do I aH> C o n t o P. K. O. Aft 61.071. 

Artykuły oadealane bez oznaczenia honorarjum J 
uważane ta. za bezpłatne. Rękopisów ' Administracja czynna: od 2. 9 do 2 i od 5 do 7 

nie zwraca sie. I 

w B l a l ^ m i t o k n 

„pzldnnlft Białostocki" _ 

Kynek Kościuszki >Z I, tei. ta. 

R a d a k t o r p r z y j m u j * o d o. I I do I aa l , 

Adminiłtracia czynna: ud y. 9 do 'J i od 5 do 7. 

Ogłoszenia u nas zamówione zamieszczamy w dwóch pismach o wielkim nakładzie Dzienniku BlalosfocKIm" I „Dzienniku Grodzieńskim 

CE HA 0 Q b OS ZEN: 

za 1 wiersz lub jego miejsce wysokości 1 'ml lT 
przed tekstem 200 mk., w iekicie 200 mk., pa 
tekście na str. ogłoszeniowej HO mk. Układ 1 str. 
i tekstu 5 szpaltowy, stron ogłoszeniowych 9 
szpaltowy. Ogłoszenia zagraniczne i lińjt okrę-
towych o 100" o drożej, tabele cyfrowe I bllapae 
o 50° o drożej, drobne--za wyraz 50 mk., o po
szukiwaniu pracy za wyraz 20 mk. Najmniejsze 
ogłoszenie 500 mk.. jednorazowo. Ogłoszenia za
mówione nie mogą być cofnięte. Każda nojfa 
podwyżka taryfy, ogłoszona w nagłówku. oba-
wiązuje wszystkie już przyjęte zamówieni* bez 

uprzedniego zawiadomienia. 

. * " _ - _ - . 

„flPOLLO" 
B I A Ł Y S T O K . 

D i i i P r e m j e r a ! 

Dramat ameryliaaskiej wytwórni ,.Valy finlieim" 

Słynny H a r r y H i l l 
i urocza M a r g o t L i n d t 

w r o l a c h g ł ó w n y c h 

POTĘGA BŁYSKAWICY 
Sensacyjny dramat w 6-ciu aktach. Silne momenty, trzymające widza w ciągiem napięciu. 

P o c z ą t e k o g o d z . 7 . e j . O s t a t n i s e a n s o g o d z . 10 w i e c z . J 
• • BI SB U l 

Cudów Cud! 
Film nad Filmy! 

Ii/onne Delorme 
(Repiitatfon) 

Potężny dramat życiowy w 7- iu aktach. 

Wszystkie filmy pierwszorzędnych wytwórni 
„ ' globu caleao nie mogą się mierzyć z tem 

Licydiielen, które pod każdym 
względem stoi wyżej od 

najwspanialszych 
arcydzieł 

światowych. 

\>.3zyłt'40 w tym filmi* ] t l ! cudowne. 
począwszy od grv afsiro «:-k:ej 

P R I S C I L L Y D E A N 
uroczej wirtuozki ekrsn", cudownego tematu, cudownych dekoracji, cu
downej fotografii i skończywszy no napiiach. które są cudownym akom

paniamentem tego arcydzieła. 

. !Baczność palący! « 
F a b r y k a w y r o b ó w t y t u n i o w y c h 

F. D. JANOWSKI 
w B I A Ł Y M S T O K U 

wydala na rynek nowe gatunki papierosów 

„R E X : „BALET 
cena ZO szf. 600 mkp. 7 cena 20 szf. 700 mkp. 
Papierosy robione są z najleps;.tch rosyjskich i tureckich tytuhiów. 

Palcie także papierosy „ K A D l " , cena ZO szf. 500 mkp 

I-
• 
I 
• I I 

fc 
Dyplomowana 

pianistka 
b. uczenica prof Michtjowskiego, ~ 
Melcera, Kierownik szkoły muzy- B 
cznej, u d z i e l a l e k c j i g r y f o r - » -
t e p i a n o w c j dzieciom i dorosłym, j j 
najnpwszym systemem. . », 

E m i l i a L u k a a . Urodno, ul. Ł 
Aleksandrowska 4. ••. 25—1 231/619?. 
. . . . a . . u . . . . - . . . . . . i 

Ohraz powyższy ukaże sie. we czwartek, 5 października, 
w kinie „APOLLO", Białystok. 
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Lekcje wyższe] gry loilejjaiieiej 
daię pod;iw'ii,')SoWanym, ui kydzo 
Sniigiego J~fe Ib', m. 4. fi .CzetSzu.!. 
Przyjęcia mteresnntów ód B—5-tej 
Pon. Grodno. 87J-2S3 fi—1 

i aaaofigoBafiftgafiaafiBBoaaoBi 

0 
0 
0 
0 
2 

KOMITET WYBORCZY 

na Białostocki Okręg Wyborczy 
mleicl sie w Białymstoku, ul Kilińskiego 6. 

Komitet wyborczy jest czynny codziennie od g. 10 
rano do 2 ppoi. i od g. 4 do 7 wieczorem. 

Osoby, pragnące wziąć udział w akcji wyborczej 
Polskiego Centrum, proszone są o zgłaszanie sie; do 
Komitetu. 
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W a r s z a w a 2 8 9 ( te l . wł.) 
Z L o n d y n u donoszą: Król grec

ki Konstant) n abdykował . Maslą-
pito to s k u U i e m rozruchów prae-
c iwmonarchicznych w wojsku. Ha 
czele ruchu znalazł sie, g łówny 
dowódca armj i . Przed po łudn iem, 
w dzień abdykacji króla Konstan 
t y n a , krążył nad A t e n a m i samo
lot i rozrzucał odezwy, wzywające 
rząd, aby zmusił króla do abdy
kacji. Odezwa wzywała do utwo
rzeń/3 rządu Venizelosa, rozwiąza
nia .g romadzen ia ustawodawcze
go i natychmiastowego wyslar ia 
posiłków do Tracji . 

Jeszcze po południu ' k{ól 
wzbraniał sie, podpisać a d y k a i j e 
i chciał stanąć na czele posiłków, 
które mają odejść do Trać.1', ale 
wiadomości , nadeszle z prowincji , 
skłoniły króla Konstantyna po 
ustąpienia 

Król grecki abdykując, wysto
sował do narodu greckiego pro
klamacje,, w której powiada, fe, 
idąc za wolą narodu, powrócił d. 
25 grudnia 1920 r do Grerj i i 
objął obowiązki królewskie, Nie
szczęśliwe wydarzenia wtrąciły 
kraj w krytyczną sytuacje,. Grecja 
przezwyocży przeszkody, ale pie 
chcąc pozostawić ani cienia wiat-
pi wości, iżby jego osoba m u l a 
stać na przeszkodzie jedności i a 

rodu, zrzeka sie, władzy i przele
wa ją na najstarszego syna Je
rzego. 
I Odezwa kończy sie, oświadcze

n iem gotowości do walki za oj 
czyznę na czele armj i , jeżeli rząd 
i naród będę sobie tego życzyły. 

T y r c y n ie u z n a j ą s t r e f y 
n e u t r a l n e j . 

Warszawa , 28.9 (tel . w/.) . 
Z Konstantynopola donoszą: 

Musta fa K e m a r Pasza w odpo
wiedzi przesianej gen. Harr ingto-
nowi, oświadcza, że r i - > uznaje 
strefy neutralnej; a le prapnąlby 
uniknąć n e^nżą^anych wypadków 
( l e n . Harr ington . W swojej rdpo -
wiedei zapewnia , żr- n i^ źyw; u-
czuć n ieprzy jaznych względem 
Turc j i i prosi o wyzna :zenie 
t n i y s c a I czasu na spotkanie. 

C z i c z e r i n w W a r s z a 
w i e . 

WarszBWa, 28.9 ( te l . w U 
W d r o d / e z Be- l ina do M o s k 

wy przyiechdl dziś w godzinach 
rannych do W a r s z a w y j<omisar.i 
spr. z.njr p. C z i c z e r i n . N« d*'or 
cu pi w.tai: p C / i c z t r i n a oficjalni 
pr/.edsirtwi lele rza,du Pan C z i 
czer in zamierza spędzić k i lka dni 
w W a n z a w f e . 

Z a t w i e r d z e n i e . 
12 p i e r w s z y c h l is t 

w y b o r c z y c h . 
Warszawa, 28.9 (tel. wł.). 
Państwowa Komisja Wyborcza 

na dzisiejszem posiedzeniu zebra 
nia zatwierdziła 12 pierwszych lis' 
państwowych. Obecni przy nara 
dach byli pełnomocnicy ugrupo
wań politycznych. Przy rozważanie 
listy M 3 P. S. L. — d o z w o l e n i * 
i lewica ludowa — prof. , Buzel-
żądał usunięcia liter „PSL." , które 
mogą wprowadzać w błąd wybor
ców, chcących głosować na PSL 
— Piasta. Pos Bagiński oświadcza, 
że Wyzwolenie używa nazwy P. 
S. L. od czasu '.swego powstania, 
poczem komisja odrzuciła protest 
prof. Buzka. 

P r / y liście .N i '5 pns. Pużak 
zwróc i ! uwagę t a to, ?.e nazw* 
, ,orol t tar |at tniast i ws i " nie jest 
własnością jednej partjl , l e c / przy
sługuje Innym stronr lct* ' ' m poli 
tycznym, jak P . P S . I N.P.K. 

Zresztą na czele listy stoi ko
munista , pos. Łańcucki- General 
na komisja wyborcza uznała te 
wywody , za słuszne i poleciła ko 
mite towl listy M i 5, ażeby do 24 
godzin zmieni ! nazwę. 

G i e ł d a W a r s z a w s k a . 
W a r s z a w a 2 8 9 (lei. wł,} 
N o w y Jork 8 5 5 0 - 8 5 0 0 
Paryż 645. 
Berl in 5 . 1 0 - - I " 



M i * 

Kto bałamuci i tumani? 
Će to jest „Chrsaaojaneka Jedneśo •arfadovra"T — 
atetodjr starego wi lka ozyll andaojałaai eie. da owieo. 
— Endeoja p r z y r z e k a obszarnikom obalania re fo r -
aaf, ro lne j , a ohłepoAi je j przeprowadzenie ! — Ende-
oja szozaja ohłopa no mieszczaństwo I odwrotnie, ^ 
Oszukuje wy bor oó w na lawo I prawo. — P r z y r z e k a 
wazystkb wszystk im. -Oba l ić ohoe wprzód Centrum, 

a potem lewleę, — Bliski dzień k lęski endecji. 
W artykule wczorajszym wy

kazaliśmy ohydne wprost metody 
walki wyborczej stosowane przez 
endecję Obrzucanie błof*m osz 
czerstw, szerzenie kłamstw naj-
wierutniejszycb, a często stoso
wanie podstępu i używanie siły 
fizycznej, demagogia bez granic, 
oto broń, z którą staje do wybo
rów Zwózek Ludowo-Narodowy, 
stanowiący wraz ze swoiemi przy
budówkami Chrześ:jańską De-
inok^flCją I grupą Dubanowicza 
Chrześcjańłki Związek Jedności 
Narodowej. 

Związek Ludowo Narodowy sta
nowi kjub sejmowy Narodowej 
Demokracji i prowadzi jej polity-

* * • 

Cłirześcjańska Demokracja z 
nahiry rieczy winna należeć do 
stronnictw centrowych, opanowaną 
jednakże została przez endecję, 
która narzuciła jej oddanych so
bie partyjnie ks. Adamskiego i p. 
Cierniewgkiego i idzie ręka Wrę-
'kę z prawicą. 

To samo da się powiedzieć o 
Ckrześejańsktem Stronnictwie Lu. 
doWerrf, prowądzonem przez Du-
banowicza, ludowem z nazwy tyl
ko, gdyż w spótce z endecją lud, 
znajdujący się pod opieką tej gru
py, nie może marzyć nawet o 
obronie interesów i uznaniu po
trzeb choćby najskromniejszych. 

Stając do wyborów pod hasłem 
Cłirześcjflńsklej jedności narodo
wej, endecja liczy na popularność 
tego hasła i lest przekonaną, że 
niedostatecznie uświadomione ma
ły wyborców dadzą się złapać na 
tę przynętę. Niejeden wyborca 
zwłaszcza na wsi usposobienia 
spokojnego, nie biorący udziału 
w wirze walk partyjnych, przylgnie 
4o tej .jedności*, nie wiedząc, co 
się pod nią kryje 1 głosować bę
dzie na ltsfę endecką nr. S, chcąc 
świętej zgody i jedności w Polsce. 

Wąrtóby przypomnieć, słysząc 
nawoływania endeckie 'do^zgody 
i jedności wszystkich stanów i za
wodów, bajkę o starym wilku, któ
ry tJabe miał już nogi i nie mógł 
goać za zwierzyną, ale zęby i 
apetyt miał jeszcze dobre, ponie
waż rozum miał niezgorszy, wziął 
siej na sposób. Przybrawszy słodką 
mnę, przekonał stado owiec, że 
•lędzy zwierzętami niema już 
żadnych różnic •, ze powinna pa

nować między niemi święta zgo
da, a tymczasem pierwszą zaraz 

.owcę, która się do niego zbliżyła, 
schrupał z apetytem. Trudno! Była 
potulna I nieobeznana z polityką 
wilków i chciała „świe,tel zgody*. 

Jakże wygląda jedność i zgoda 
w czynach endeql, która przycho
dzi teraz do wyborców i żąda 
natarczywie głosów na swoją listę? 

Stjm uchwala ustawy, podatki, 
daniny, wolny handel albo sekwestr 
i ceny maksymalne, pensje urzęd
nikom, czy ma być reforma rolna 
czy nie, ceny ziemi z parcelacji 
i t. d. 

Blok Jedności Narodowej obie
cuje wszystkim wszystko, posiada 
program uniwersalny, mający usz
częśliwić wszystkie stany. 

Obszarników zapewnia, że-re
forma rolna nie zostanie wykona
na, wzamian zaco dostaje od nich 
pieniądze na wybory (po 500 mk. 
od morga). Obszarnicy jednakże 
nie wystarczą. Otóż, aby uzyskać 
głosy chtopskie, endecja obiecuje 
chłopem wykonanie reformy rol
nej. 

W mieście endecy szczują na 
chłopaw w gazetach swoich, uważa
ją ich 2a paskarzy, wymyślają chło
pom od paskarzy, chamów, dziku
sów (.Gazeta Warszawska*). W 
endeckim .Gońcu Krakowskim" 
zamieszczona została ilustracja 
tego stosunku endecii do rolni
ków. Rysunek przedstawiał opa- < 
•łego chłopa z wielkim brzuchem, 
a przed nim klęczy chudy mie
szkaniec miasta. Podpis pod ry
sunkiem brzmiał:' „Chłopu 'tłusz
czem obwisają karki, a skrzynie 
wielkie rozpychają marki". 

F\ teraz? Podczas wyborów 
endecja przychodzi na wieś, kle
pie chłopa po ramieniu, nazywa 
go bratem, 

Na wsi i na wiecach i w gazet
kach ludowych endecja krzyczy 
na urzędników, a w mieście uwa
ża siebie^ za obrońcę ich intere
sów. 

Tak więc Blok Jedności , Na
rodowej wszystkim wszystko obie
ca, a wobec nieuniknionej sprzecz
ności interesów, musi oszukiwać, 
musi bałamucić, musi tumanić. 

Bo też faktycznie, jeśli, wżiąw 
szy pieniądze na wybory od ob
szarników, spełni icb żądania, to 
chłop zostanie pokrzywdzony. Jeś

li spełni żądanie chłopów wyko
nania >reformy rolnej, osiulani zo
staną obszarnicy. 

Jeśli Blok Jedności Narodowej 
W o z y wielkie ciężary nt wieś, 
wówczas zaspokoi miasta, ale o* 
szuka Chłopów, albo też naod-
wrót I tak do nieskończoności. 

Na praktyce widzieliśmy tę 
wszechstanowość, jedrłość, zgodę 
endecji w przeszłym Sejmie, W 
Sejmie tym endecja głosowała za 
ulgami dla obszarników, kapita
listów, przeciwko reformie rolnej, 
przeciwko dostarczeniu zrujnowa
nej wsi budulcu i opalu i t.d. 

Niestety, wieś gazet przeważ 
nie nie czyta i dzisiaj nie może 
agitatorom endeckim zadać kłamu. 
Korzystając z nieświadc mości i 
niedostatecznego wyrobienia po
litycznego szerokich warstw na
rodu, endecja, ta obszirnlczo-
magnacko- chłopsko-robotniczo-ka
pitalistyczna partja, niby polip 
mackami swemi usiłuje—objąć 
całą Polskę, niby hydra stugłowa 
chciałaby zdusić wszystko to, co 
jest z postępu i prawdziwej de
mokracji. Olbrzymie środki ma
terialne, wielka ilość ag tatorów 
najemnych, miljony odezw klamli-
Wych, wszystko to rzuca endecja 
na <zalę. 

Egoistyczne swe cele partyjne 
endecja usiłuje nadomiar wszyst
kiego ubrać w piękne hf sła jed
ności, zgody, miłości ojczyzny, 
nadużywa imienia Boga. mieni się 
obrońcą kościoła. Czyni to wszyst
ko świadomie, uważając Polskę za 
swój folwark, gotowa pzegryźć 
gardło każdemu, kto na p zeszko-
dzie stanie. 

Zrozumiałą jest rzecz;} wobec 
tego, cośmy wyżej powiedzieli, dla-, 
czego cały endecki wyborczy blok 
jedności narodowej zipnie niena
wiścią do innych stronnictw, sto
jących na gruncie narolowym i 
szczerze katolickim. Sti|d atak 
bezczelny, kłamliwy, oszczerczy 
na Nar. Zjednoczenie ijudowe 
Polskie Centrum. 

Nienawistne, jaszczurcze na
paści naimtów z lewicy i prawicy 
występujących przeciwko wznios
łej idei zwycięstwa kierun <• Cen 
trowego, umiarkowanego w naro
dzie i w Seimie niech zczezną. 
Dzień ten blizki 

Podstępną i Wstrętną jest ak
cja wyburczą endecji. Ten jej 
pierwszy atak na Polskie Centrum 
a jedioczt-śnie stanowisto neu 
tralne wobec skonsolidowanego 
frontu lewicy bolszewizjulącej jest 
posunięciem taktycznetn endec
kiej miary. Chodzi jej o osłabie
nie .konkurenta" uczciwego dzi 
siaj chociażby do spółki 
aby w ten .sposób chociaż kilka 
głosów więcei uzyskać. W ostat
nim dniu wyborów, enlecja ma 
się zmierzyć z lewicą, po zmiaż-

dzież posiada całkiem inną siłę, 
niż myśmy ongiś posiadali; sięga 
•na odrazu po najwyższe, a gdy 
je zdobędzie, wówczas dyskretny 
smutek spowija szczęście. Za mo
ich czasów młodzi ludzie byli z 
zupełnie innego materjafu; ubó
stwialiśmy beznadziejnie i bez od
wagi, a gdyśmy zdobyli, tjnęliśmy 
w zachwycie. 

— Czy )esteś zazdrosny? Zda
jesz się bardzo i teresować tą 
parą—rzekła Luiza, wzruszając 
ramionami. Ja uważam, że ten 
stosunek d*udziestoośmloletniej 
kobiety z siedmnastoletmm smar
kaczem, ma w sobie coś niesmacz
nego, ba, gorzej jeszcze: coś 
odrażającego. Należałoby zwrócić 
uwagę n dziców tego młodego 
człowieka. 

— Ja natomiast znajduje; to 
życie nad wyraz pięknem i wy-
twont-m. Wyobraź sobie tylko 
młod-go Wolfganga, który nie 
po-Uda riiczego, prócz swych 
promiennych czarnych oczów i 
wsiydliweg-t rumieńca... nie masz 
pojęcia, jak on się rumieni, gdy 
mówi o ni«-j... powtarzart, wyobrnź 
i bie teg > chłopca i rozpiesz
czoną wielką aktorkę... Jest on w 
jej towarzystwie lepit-j zabezpie
czony, ni i u boku |edoei z tych, 
*ą'pliw<-| war^ ści kobiet, z któ-
remi sit; zwykle prz< żywa pierw
sze doświadczenie, a ona napew-
no uczciws-ą będ-i- przy nim, 
niż przy konkurentach, ukiywa-

z lewicą, 

dżenlu centrum. Sprytnie pomyś
lane. 

Na ten spryt słożyla się 50-
letnla »chwalettia* tffcdycja Na
rodowej Demokracji.' 

Cóż kiedy .plamy.te aż nazbyt 
są widoczne. 

' Kil: bubkltaies. 

List z Gdańska 
i • , 

Gdańsk, we wrześniu 1922 r. 
Jak już poprzednio pisałem,' 

strajki są u nas bardzo w modzie. 
Idąc więc z wymogami „mody", 
strajkują wszyscy rzemieślnicy ko
lejno, przycżem, oczywiście, żą
dania nlejednych kategorii rze 
mieślniczych są usprawiedliwione, 
zaś drugich nie tylko, że niemoż-
na usprawiedliwić, ale należy je 
jaknajostrzej potępić. Najbardziej 
jednak wojownicjo występują ro
botnicy niemieccy, zatrudnieni 
przy wyładowywaniu lub ładowa
niu towarów u firm polskich w 
porcie gdańskim. Tak więc taka 
tegorja robotników strajkuje już 
po raz trzeci w stosunkowo krót 
kim czasie, bo w przeciągu za
ledwie 8 tygodni. Dotychczasowe 
pobory robotników portowych w 
porcie gdańskim wynoszą 650 ma
rek niemieckich dziennie, a po
nieważ robctnlcy uważają, że jest 
to zamałc, postawili żądania pod
wyższenia im zarobków do 1,500 
marek dziennie. Wszelkie układy 
pracodawców z robotnikami nie 
doprowadziły do porozumienia i 
robotnicy na odbytem w tym ce 
lu zgromadzeniu urządzili głoso
wanie, wypowiadając się olbrzy
mią większością za strajkiem. Wed
ług żądań robotników, zarabialiby 
więc oni po 36—40 tysięcy ma
rek miesięcznie, podczas gdy pra
cownik inteligentny, np. urzędnik 
handlowy, bankowy, dzlenninarz 
lub t.p.—zarabia miesięcznie 10— 
20 tys. marek. To też nie bez 
słuszności utrzymuje się tu zda
nie, że robotnicy portowi i kelne
rzy w restauracjach, to stanów zo 
najbogatsi ludzie w Wolnem Mie
ście. Firmy polskie i niemieckie, 
zatrudniające tych robotników w 
porcie, nie zgodziły się na ich 
żądania i strajk trwa. Oczywiście 
taki stan rzeczy odbije się bardzo 
poważnie na naszym eksporcie i 
imporcie, dzięki czemu ceny pój
dą znów szalenie w górę. A tym
czasem senat gdański wcale nie 
staia o to, aby pośredniczyć w 
tej sprawie, choć ma już aż nad
to doświadczeń, że zachowując 
się biernie podczas strajków po 
przednich, wystawił ludność na 
łup paskarzy, drących niemiło
siernie skórę z nabywcy z jeszcze 
większą bezwzględnością, aniżeli 
dzieje się to w Polsce. 

Związki zawodowe wystosowa
ły do senatu petycje, domagające 
się zaprowadzenia ' gospodarki 
i»rzyiBusowe) na najważniejsze ar
tykuły pierwszej potrzeby, aby 
tym sposobem po/otyć kres pas
erstwu. Senat, odpowiadając na 
te petycje, dał bardzo- ciekawy 
pogląd na stan Gospodarczy Wol
nego Miasta, podkreślaląc. że np. 
dwie trzecie całego zapotrzebo
wania sprowadza się z zagranicy 
przeważnie zaś z Polski i Ame' 
ryki, a że marka niemiecka stale 
spada, więc tez nie może być 
absolutnie mowy o tern, aoy za
prowadzać gospodarkę przymuso
wą albo wyznaczać ceny, gdyż 
senat, a raczej dawniejszy magl-! 
strat poczynił pod tym względem 
bardzo smutne doświadczenia pod
czas wo|"ny i po rewolucii, przy
sparzając miastu olbrzymich dłu
gów, które do dziś ciążą. Jedynie 
na niektóre artykuły pierwsze) 
potrzeby wyznaczane będą ceny 
urzędowe; lecz jednak całego 
handlu spożywczego nie da się 
opanować cenami senatu. Dalej 
donosi senat, że Wolne Miasto 
zaledwie z wielkim trudem spłaca 
przyjęte zobowiązania, które sta
nowią ogromny ciężar, krępujący 
swobodny rozwój młodego, ma
leńkiego państewka. Widać więc 
7. powyższego, że Wolne Mlaąto 
wiąże jako tako koniec z końcem 
jedynie tylko dkięki pomocy Pol
ski, skąd przychodzi żywność dla 
całej tutejszei ludności, no i ka
syno gry w Sopocie, przynoszące 
olbrzymie dochody, utrzymuje tak-. 
że to kuriosum państwowe, które 
bez tych dwu nader ważnych w 
jego życiu czynników, nie utrzy
małoby się wogóle. W każdym 
razie niedaleka przyszłość wyka
że, do czego doprowadzą rządy 
sławetnego senatu, który utrzymu
je tu tysiące urzędników, jak za 
czasów pruskich, dla podtrzyma
nia niemczyzny, wydając na tai 
kolosalne sumy. Z drugiej znów 
strony zemściła się na na nie
opatrznych władcach Gdańska 
spadająca z każdym dniem w O' 
kropny sposób waluta niemiecka, 
którą Gdańsk uważał za najodpo
wiedniejszą, dla sjebie. 

l iytii pipif. 
^ Lublin, d. 20'lX 1922 r. 

Prezydjum Cent'aln,ego Komi
tetu Wyborczego Polskiego Cen
trum w Warszawie otrzymało na
stępujące pismo: 

N*aiejszem mamy zaszczyt zło
żyć akces do WOKU( wyborczego 
Polskiego Centrum. 

HANS NATOMEK. 

Ślina i l u i a . , 
Młody W( lfgang Mahr ma wy

jątkowo szczęście. Pomyśl tylko, 
siedmnastoletnl chłopiec, przed 
chwilązbudzony do życia, zapada 
natychmiast w najcudowniejszy 
sen Kocha piękną, mającą naj
większe powedzenie, Lenę Wal
burg. 

Pani Luiza wlepUa w swego 
męża badawczo-cLkawe spojrze
nie. 

— Ten chłopiec I artystka Le
na, Walburg... to nlunozhłlel 

— Wlaśrie przed chwilą wy. 
spowiadał się przedemną. Ja sam 
jeszcze w większym stopniu, niż 
*n, nie rozumiem j-go szczęści*... 
To j<-»t jryo p.>cząttk, rozumiesz, 
n8ipi»-rwszy pcczą'eK. Gdy się za-
strni-wle, juk myśmy zaczynali, 
będąc w jego wieku... Gdzieś w 
nar>ii<7yrh f-frrach... i powoli 
wyaobywal'śmy się na powierzch
nię .. B KoM-ta w stylu Leny by 
ta zaWsze i^blem, celem osta
tecznym. A trn W< lfgang rozpo 
czyna tan., glzie nasze sny wa
luty »ię mdziercćł 

Arrn Id Le^sncr wstchrął: 
— Czy wif-sz, en mi ten chło

piec powiedział? .Co uczynię za 
pół roku, >• sli IUŹ dzisiaj ies'em 
tak szczęśliwym'? Dzltiejsza mlo-

jących naszyjniki w bukietach. 
Zresztą zaklinał mnie, abym do
chował tajemnicy. NiHt, prócz 
mnie, nie będzie o tern wiedział. 
Bądź więc tak dobra i nie mów 
o tern nikomu. 

— Bardzo gorąco snuć opie
kujesz się tą parą. Z ; też ta 
Walburg się nie wstydź. Smar
kacz, mający jeszcze mleko pod 
nosem. Absolutnie ni£ mogę zro
zumieć, w czem ty śię dopatru
jesz piękna i subtelności. Nie za
sługuje ona na żadne względy. 

Arnold był nieprzyjemnie do
tknięty. \ ' 

— Nie rozumiem clęj Dotych
czas, o ile wiem, byłaś wrażliwa 
na niezwykłość, która ma w sobie 
zawrze pewien ufok. Ich stosunek 
zasługuje na względy I należy roz 
postrzeć nad nim zasłane, Chro
niącą go przed złymi jęiykami. 

Luza roześmiała siej drwiąco. 
(Dlaczego kobietom jest tak bar
dzo nie df> twarzy z drwiącym u> 
śmiechem?).J-j pogarda dla zako
chanych zdawała się wzra-itać w 
miarę, jak Arnold ich.bronił. Uwa
żała, że m/ody Wolfana zasługuje 
na ojcoas^le skarcenie, t nBzy-
wała artystkę wyrafinowaną kobie
tą. Oświadczyła brutalnie, że u-
mozijwi ooirt)i publicznej; wydanie 
sadj o tei parce i, że nie wątpi, 
iż ten i-ąd poUierd^i jejj własne 
mnlemnuie. 

W Arnoldzie smutek walczył z 
gniewem. Mała dusza leżała przed 

nim w całej swej nagości 
— Nienawidzisz niezwykłości, 

bolesteś przyziemną istotą, chcesz 
zniszczyć duchowe piękno, bo jes
teś bezduszną. Nie jesteś łaskawą, 
nie cieszysz się z namiętne| mi
łości innych; brak ci zmysłu dla 
zrozumienia jej czystości. Ale to 
jest obojętne: ponieważ jednak po 
wierzyłem cl tajemnicę .dwojga 
kochających się ludzi, to proszę 
cię, abyś ją uszanowała i nie ni
szczyła złośliwie ochrony, jakiej 
im postanowiłem udzielić... ty sa 
ma możesz o ni h myśleć, jak ci 
się żywnie podoba. 

Luiza 'zamiast wreszcie wyła
dować zbierającą się zazdrość i 
zrzucić maskę złośliwości, pod 
którą ukrywała swe istotne uczu
cia, upierała się przy swym za
miarze zdradzania tejemilcy. To 
ostatecznie wvorowadz ło Arnolda 
z równowagi. Chwycił Luizę gwał
townie za ramię i zacza.ł nią trząść 
niemiłosiernie, krzycząc wprost w 
nieprzytomnym gniecie. 

— Jesteś nikczemna, a tamci 
w swej subtelności stoją o całe 
niebo wyżej od ciebie. 

Wówczas urwała się nagle zło
śliwość Luizy; wybuchnęła ona 
placzrinj 

— Kochasz Lenę Walburg I 
dlateqo, tylko dlatego, jesteś tak 
szlachetnym... kocha«z ją; byłam 
t. go pewna od chwili, gdyś powie-
d*ziat pierwsze słowa, wyczulam 
to z dźwięku twego głosu... 

Luiza gwałtownie szarpana, z 
trudnością wydobywała z siebie 
myśli Arnold przerażony tym nie
oczekiwanym zarzutem, przyciąg
nął żonę do siebie, otoczył ją ra
mieniem, jakgdyby ją chciał przed 
czemś ochronić, 1 głębokie współ
czucie wycisnęło łzy z jego o--
czów. 

— Młody Mahr — szlochała 
Luiza — czy sąddsz, że tego nid 
rozumiem... j^st ci całkiem obo
jętny i właściwie zazdrościsz mu.:, 
ale Lenę Walburg kochasz,., i dhv 
tego przezwyciężasz się i kochasz 
również tego, którego ona kochat 
i bronisz obydwoie.l czuwasz nad 
ich tajemnicą, kióra w gruncie 
rzeczy jsst ci męczarnią. 

Wówczas Arnold spojrzał prze
ciągle w głipie, dobre, mądre o-
czy swej żony i zcałował z nich 
słont* łzy. Podnieciła ich całkiem 
otiojętna rzecz, która W -gruncie 
rzeCzy bardzo i h obchodziła. 
Czuł, że L"iza przeirzeła go do 
głębi duszy: tak. kochał artystkę, 
aczkolwiek z subtelną rezygnacją 
przezwyciężył tą m lość. Teraz 
wiedział, ze poza Wszystkim, co 
robił i wrażanie zwynlej glujoty 
kobie^Cł-j, Urvła się tylko m łość. 

I uiokorzony tq śwlad in śoą, 
prosie Luizę o prebacz« nie, nie 
ze w z j e i u fn-i swe sKryie uczu
cie dla L-ny Walburg, ale dlate
go, te zapoznał wartość serca 
swej żony. 

(Przetłumaczył Q. V ) 
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(—) Bolesław Karpirowicz, (—) 
. Tomasz Żurek. (—) Bolesław 

Trzciński, j — . ) Sttfan Jaeger, (—) 
Zygmunt KUdiger, (—) Józef Dłu
bak, ( - ) A Wierzbicki ( - ) A. 
Jarzyński, (~») fl'. Rakowski, (—) 
H. Bcrtram, (—) A.- Litwióski, 
( - ) K. Pulińska, ( - ) K Koślar-. 
słfi, (—) L,' Godlewski, (—) Lud
wik KsiCźycki. (—) S. Drozd, 
(—) W. Wojciechowski. (—) F. 
MiLew?ki. (—) Wacław WierdĆń-
Ski. 

rrzyrtłłsk [Arześnjadskj tfla starrftw 
. i j ę tek" Ula im » M m . 

Jedert z naszych współpracow-
• ików, w dniu 22 b. m. zwiedził 
wieiseowy przytułek dla starców 
• lei obojej, iak również „Żłobek" 
dla dzieci, Nadspodziewanie miłe 
zrobiły wrażenie wzorowa czystość 
tycm niewielkich lecz z nadzwy-
czamą starannością utrzymanych 
lokalów. Pokoiki schludne, sufity 
i ściany czyściutko wybielone, 
podłogi wymyte. 

Starcy i staruszki są rozmie
szczani od 2 eh do 6-ciu najwyżej 
•sób w pokoi-tiu. l.Dźka po więk
szej części żelazne, reszta dre
wniane, pościel na nich czysta 
fcez zarzutu. 

W przyrułku rym mieści się 
60 osóbpłci oboje), ^utrzymujących 
sie z efarneści społecznei przez 
pośrednictwo Towarzystwa Dobro
czynności. W liczbie ich jest 18 
(1"5'kobiet i 5 mężczyzn',), którzy 
korzystają li tylko z lokalu, opału, 
świafła dobroczynności, o wikt zaś 
• uszą się starać sami. 

Reszta — dostają pełne utrzy
manie, w dodatku odzienie, obu
wie i bieliznę. 

Wiel«a wdzięczność i uznanie 
Rejsfusznie/ się należy niezmordo
wanym pracownikom na tern polu 
ilentropijnem p.p. Ostrowskiemu 
i Zunnochuwi, jak również p. Ko
sowskiemu. 

Następnie, chcąc uzupełnić' w 
całej objętości ten filantropimy 
•brazekj, dnia 25 b. m., postanowi
łem zwiedzić również' „Żłobek", 
fdzie maja. przytułek sieroty i 

, dzieci nędzarzy. 
I oto, w towarzystwie członka^ 

•pieruna tego przytułku p. Zi-
mnocha i przy (askawem udziela-
•iu mi wszystkich szczegółów, ty
czących się tej kwestjł, przez p. 
Sasimównę—zarządzającą i kie
rowniczkę tei instytucji, obszedłem 
cały lokal od suteryn aż do gór-
lej cześd gmachu. 

Sypialnie dziatek to wzór czy-
stos.if Ani śladu kurzu lub zanied
bania pod każdym względem. 
Łóżka i łódeczka żelazne, po wię-
kszei części nowe, są drewniane 
prymitywna ale W niewielkiej ilo-
i A. Pościel bezkrytycznie świe
żutka. PoKoje duże, widne, o czy
stych szybach. 

Sypialnie te mieszczą W sobie 
od 2 - 3 do kilkunastu łóżek. W 
osobnym pokoju mieszczą się nie-
mowlęia zaledwie mające po dni 
k iks, któ<e występne matki po
rzuciły na bruku miejskim, jak 
szczenięta, nie troszcząc się o 
dalszy ierr los. 

Duże *ala, widna i czysta, trzy 
długie str ły, gdzie dnatwa je śnia-
danił-, obiady i ki lacje. 

„W »u'erynte mieszczą się kuch
nia i pralnia. Cnleb wypieka się 
na mi^iscu, z przedniej żytniej, 
•adznyczaj smaczny. 

Tiou.rU .Z/óbka" ject obszerny 
ogród uarzyitny, również są owo-
co*e drze*a. ulbrzymi trawnik 
P'.k'V*a dziedzinie-. 

R zm^.t- k*iaty walczą o 
!eps«e z ogrodowizną. Dużo słoń
ca, z't-U-ni i drz^w cielistych. 

Ws/vtKo t i w/.ięte razem 
twiif/y 4 \:lną hurm >n ę 

T —i-golny wygląd ,.Żłóbka". 
Z r"zmo*y zbś, na którą p. 

oBsmó^na sporo udzieliła mi 
czasu, d< wied/ialem się sztzegó-
' wn o ci/ a tu . - i sposobie jej 
życio 

WV-<s* «ć dzieci, których tu 
l«»t 130 5,, M r, t V ( które rodzi
ców BIL,, W l_al- n | - znbly lub— 
tdlumarli w i c h niemowlęct*le. 

Obecnie około 50 dzieci, v 
wieku od 12—14 lat, znajduje się 
na walach u znanych z opinjl go
spodarzy. Tam dziecko przypa-
Iruje się gospodarstwu rolnemu i 
oczywiście pomaga w pracy wedle 
sił swoich. Ma ono zato całkowite 
utrzymanie I, ca najważniejsza— 
świeże powietrze. To —w ciągu 
letnich wakacri. 

Reszta, pozostała w przytułku, 
pomaga w pracy gospodarskiej. 

Czas pozostały od powyższych 
zatrudnień, poświęca się wspól
nym zabawom i wycieczkom do 
lasu. 

Prócz tego,, dzieci uczą się 
, różnych robót. 

50 małych dziatek.znajdującycłi 
się w okresie t. zw. przedszkol
nym, uczy się czytać i pisać. 

Dziatki dostają jeść trzy razy 
na dzień, o g. 8. I i 6-ej. O godz. 
7 m. 30 wieczorew, kładą się na 
spoczynek. \ 

Chleb wydaje się bez oznaczo
nej Ilości, wedle potrzeby konsu
mentów. 

Jednem słowem: obie wymie
nione instytucje odpowiadają za
daniom, a w tym wypadku zasłu
ga to p.p. Ostrowskiego, Zimnocha 
i p. Sasimównej. 

K. K 

fc 
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TOHlK 
Białystok 

Diii Michała Archanioł. 

juiro Hieronima Kapl. 
W. D. K. 

Wschód tlonca o fi. 6.35 
Zachód o 2. £1B 
Wschód ki. o <X 5 49 pn. 
Zachód' o g, 1.51 pn. 

Apollo Dziś 

Poleia -Błyskawicy 
Sensacyjny dramat w 6-aktach. 

w rolach limu Harry Hlll 
g^wnych; | nj,Iza Margot blndf. 

— Przedłużenie terminu wyło 
ienla SpISÓW. Wszystkie obwodo
we komisje wyborcze otrzymały 
polecenie przedłużenia terminu 
wyłożenia spisów wyborców do 
przejrzenia do dnia 5 październi
ka rb. , 

— Kary na członków komlill 
Wybornych. Jak się dowiadujemy, 
członkowie komisji wyborczych, 
zaniedbujący swe obowiązki w 
komisji, będą karani grzywną do 
20D tys. mk. 

—. Odez«y przedwyborcze. Ma 
rogach ulic pełno odezw przed
wyborczych różnych stronnictw, 
występujących do wyborów. 

— Vice przedwyborczy w so
botę w teatrze Palące odbędzie 
się wiec ogólno żydowskiego 
związku robotniczego. Przemawiać 
będzie p. Michalewicz z Warszawy. 

— Poseł Parbizle|i w Blałrm 
SlokO W związku z wyborami 
przybył do Białegostoku poseł H. 
Farbsztejn. 

— Koalerenela przedwyborcza 
(żydowska) odbyła się onegdaj 
przy udziale posła Farbsztejna i 
przedstawicieli z prowincji. 

— Demobll'saclaroeinlkal901. 
Ministenum Spraw Wojskowych 
zarządziło demobilizację rocznika 
1901-go. 

— Z Targów wiehodnleh. Jak 
się dowiadujemy, or>rót Targów 
Wschodnich wynosi 150 miljardów 
marek, z których znaczną część 
utergowano za wyroby białostoc
kie. 

— DOWÓZ Wczoraj pr7ybyły 
do miasta 3 wagony towarów ko
lor jnlnych, 2 welony mąM, 2 wa
gony ślrdzi, 2 wagony cementu, 
1 wag»n papieru, 5 wagony szmat, 
2 wagony wełny. 

— l a f M l f V « * • • « Nlek óre 
spółdziehiie tute|sze otrzyma]^ w 
tych dniach kartofle, któri będą 
sprzedawane po tanich cenaei. 

— Jaja I M a i t l . Wskutek ma
łego dowozu ja] ceny masłaznicz-
nie podskoczyły. 

s - rieezywo iwtąleczne ucaje 
się na|lepiej, gdy »lę do niego 
używa naturalnego tłuszczu roślin
nego „KuneroTu" który czyni ciasto 
smacznem I apetycznem. 

KąpIClC Na podstawie zasadni
czej ustavy sanrtarnej wydane zo
stały obecnie specjalne przepisy 
ministerjalne o urządzaniu i utrzy
mywaniu kąpieli publicznych na 
otwartych wodach tudzież ramkiię-
tych miejskich i wiejskich. 

W myśl tych przepisów ist Tle
jące zakłady kąpielowe winny być 
poddane oględzinom przez odnoś
ne władze dla stwierdzenia, czy 
odpowiadają one zarządzorym 
wymaganiom. Zakłady, nieodpo-. 
wlednio urządzone lub utrzymy
wane, winny być doprowadzone 
do stanu należytego w termiiie, 
wyznaczonym przez władze! rad-
żorcze, w razie zaś przeciwnym 
podlegają zamknięciu aż dd czasu 
uporządkowania. Władza admini
stracyjna 1 ej instancji moie ze
zwolić na dalsze funkcjonowanie 
zakładu kąpielowego tylko WDW-
czas, gdy on odpowiada przepisa
nym wymaganiom. 

Przekroczenia są karalne w 
drodze administracyjnej. 

Otwieranie nowych zakłaców 
kąpielowych wymaga zezwolenia 
władzy administracyjnej 1-ej instan
cji. 

— Zmiana rozkładu lazdy Ce
lem zwiększenia postoju pociągom 
pośpiesznym Na 1001 i 1002 na 
st. Wolkowysk dla potrzeb tech
nicznych rozkład jazdy tych po
ciągów częściowo zmienia sle, a 
mianowicie: pociąg M» 1001 wy
jazd z Białegostoku o, gadzinie 
0,57, przybycie do WoJkowyska.o 
godz. 3.30, odejście 5.50, Lida 
6.12, dalej do Wilna podług1) po
przedniego rozkładu; z powrotem 
odjazd z Wilna I przyjazd do Woł-
kowyska pozostaje bez zmiany, 
od Wołkowyska zaś do Białego
stoku zmienia się rozkład jak na
stępuje: odjazd z Wołkowyska o 
godz, 4.20, przyjazd do Białego
stoku 6.55, dalej do- Warszawy 
podług poprzedniego rozkładu. 

— Ha mocy deeyzll Sędziego 
Śledczego, p. LukomsKicqo, b. kup lec 
białostocki |ózef Glunfeld ( K u n -
skiego 8) — po bezwzględnem 
udowodnieniu mu przywłaszcze
nia drogą oszukańczą, przy bo-
mocy fałszywych dokumentćjwjlo-
komobili, pozostawione! w k n j u 
przez Niemców w 1918 r. i sta
nowiącej — na mocy traktatu wer
salskiego — własność Państwa Pol
skiego — został w dniu 26 b. m. 
aresztowany i odstawiony do wię
zienia karnego. 

B— Dolary staniały. Dolary 
negdaj spadły do 8350 marek. 
Również obniżyły się marki njie-
mieckie. 
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^ — Hle ebec zony. W ty 
dniach przybyła z Mińska pani 
z 2 dziećmi w pościgu za męże^n 
który od niej uciekł. Znalazła 
przy ul. Więziennej, lecz on . 
chciał jej poznać" i zbiegł 
nownie. Pani K. jest wskutek 
go w bardzo krytycznem położje 
niu. 

— Spadek z Ameryki. Jak c 
noszą gazety amerykańskie, 
Ameryce zmarła niedawno w wi 
ku 96 lat Helena Binkowicz, 
stawiając 30000 dolarów. Pien^ 
dze te przeznaczono dla krewn 
znajdujących się w powiecie bi 
łostockim. 

— Ze spraw mieszkaniowych 
Sąd Pokoju rozpatr. , ł ostatnio 
spraw, w których właściciele nie 
ruchomości żądali eksmisji łokato 
rów. Żądań tych nie uwzględnio
no, ponieważ lokatorzy udowodri-
li, ie wpłacili komorne. 

C-Kaneelar|a Szkoły Huzyesnk] 
im. Michałowskiego z»-tala pr/ i; 
niesiona d> lokalu szkoły, Rynek 
Kościuszki 11. 

G dżiny przyjęcia od 11 do (I, 
od 5 do 7. 

— Misosiltarj wypttfck. p. 
Słoniowa, zamieszkała przy ul. 
Sosnowej, wyszła onegdaj *fc' do 
mu, pozostawiając na 'gospodar
stwie 13-letnlą córkę.', której pole
ciła dopilnować, by ogień w kuchni 
nie wygasł. Dziewczynka tila pew
ności nalała nafty, co spowodo
wało wybuch, którego płomienie 
ogarnęły nieszczęśliwą oTiarę wła
snej nieostrożności. Odwieziono 
ją do szpitala, gdzie wyzionęła 
ducha. 

— Za fellansfwo I awantury u 
UCZUĆ policja pociągnęła do od
powiedzialności Bolesława Matei-
czuka (Antoniukow.*ka 44), St. U-
kiszkowskiego (Orla, pow. biel
skiego), A. Roziczego (m-. Zuraw-
low, z Warszawskiej) i T. iśtesz. 
kowskiego z Nasielska pow. puł
tuskiego. 

— la nielegalne posiadanie 
broni pociągnięto do odpowie
dzialności Stanisława Kwiatkow
skiego (Wiktorja 2). 

— Zwiastuny Simy. Policja za
trzymała Rrasyczuka za kradzież 
parkanu przy ul. Skorupskiej 5. 

— Poskutkowało! Na skutek 
artykułu zamieszczonego w Na 181 
„Dziennika Białostockiego" w dniu 
12.Vlll r. b. „Hygjena w bufecie 
na dworcu" zostało przeprowa
dzone dochodzenie, które ustaliło 
fakt, za co (dzierżawca bufetu zo
stał ukarany grzywną w wysokości 
200,000 ink., o czem komunikuję. 

Naczelnik Wydziału Admini
stracyjnego. (Podpis nieczytelny). 

— Iralsleł w poelaiu w po 
ciągu z Czeremchy do Białego
stoku p. Korzewskiemu skradziono 
walizkę z różnemi rzeczami. 

— Kradzleł^ia ulley. Przy u[. 
Rynek Kościuszki skiadzlono 
Mowszy Peteckiemu 9000 mk. 

Oslrsełenlel Ninlejszem zawia
damia się P. T . Czytelników i In
teresowanych, że Piotr Wójcik 
nigdy me miał i nie ma prawa po
bierania jakichkolwiek kwot na 
rachunek administracji .Dzienni-
Ka Grodzieńskiego" i za wypłaco
ne temuż kwoty Administracja 
„D . G." żadnej odpowiedzialnoś
ci n«e prayjmuje. 

Z Teatru Bielskiego. Po tygod
niowej przerwie wznawia jiracę 
nasz teatr, dnia 2-go w poniedzia
łek, ujrzymy przepiękną baśń L. 
Rydla: .Zaczarowane koło" w 
świetnej obsadzie, z udziałem zna
komitego artysty Stan. Knake Za
wadzkiego. Pracownie teatralne 
wykonywują nowe dekoracje i 
kostjumy. Sztuka wystawiona bę
dzie według scenarjusza teatru 
krakowskiego. Reżyseruje dyrektor 
Skąpski, który obsadził premierę 
najwybitnlejszemi siłami swej dos
konałej trupy. Będzie to jedno z 
najwspanialszych przedstawień w 
obecnym sezonie. 

Drugą premjerą będzie arcy-
wesoła farsa francuska .300 dni*. 
Rzecz osnuta na slynnem prawie 
francuskiem, i e spadkobiercy mu
szą czekać trzysta dni, zanim zre
alizują spadek, jeśli mąż umarł 
po ślubie, a żona niewiadomo 
czy będzie miała potomka. Ko
biecą główną rolę gra poraź pierw
szy nowozaangażowana artystka 
p. Hallen. Reżyseruje p. Orłowski. 

Kronika policyjna. 
Dnia 13 9 br. pociągnięty zo

stał do odpowiedzialności sądowej 
m. Grodna, zam. N»wa Posiadłość 
,N« 2, Czapliński Tadrusz za ubli
żenie funkcjonariuszowi Policji 
P. będącerhu w służbie. 

Dnia 15 9,' pociągnięta została 
do odjowtedrtalnośi 1 Subel J--nta, 
zam. pr^y ul.Lososiań-łkiei 21, za 
sprzedaż papferosów „Dedce" po 
wygórowanych cenach. Papierosy 
skonfiskowano, gdvż nie były 
stemplowane, i przesłano do Urzę 
du Akcyzowego. 

Dnia 18.17 b. r. pociągnięte 
zostały do odpowiedzialności są
dowej Kryńska Chana, zam. przy 
ul. Kozackiej, 53, oraz Stolarska 
Gitlo, zam. przy ul. Kozackiej, 48, 

za prowadzanie handlu w dzień 
świąteczny i w godzinach zakaża
nych. 

— Dnia 18.9 br. pociągrflęty 
został do odpowiedzialności Krau
ze' SamueJ, zam. p « y ul. Kozac
ką Ni 24. za atitysanltarny stan 
podwórka i chodnika. 

— Dnia 18,9 rb. pociągnięty 
został pow(órnie od odpowiedzial
ności Ginzburg Lejb, zam. przy 
ul. Kozacka N» 45, za antysani-
tarny stan podwórza i chodnika. 

— Dnia 18 9 br. pociągnię
ci zostali do odpowiedzialności 
właściciele nieruchomości Cwik-
licz Beneze, zam. Kozacka 56, 
Pekowski Wolf, zam. Indujrska 9, 
GarbulsKi Abjam, zam. Kozacka 
18, Funk Lejba, zam. Lioowa I I , 
i Szturmak, Judei zam. Lowsiań-
ska 49, ?a antysanitarne utrzy
manie swoich posesji'. 

Dnia 15.9 br. przez funkcjo-
narjuszy III Komisarjatu podczas 
obławy schwytany został, od dłuż
szego czasu poszukiwany, bandyta 
Klimowicz Alfons, stały mieszka
niec przedmieścia m. Grodna. Kli
mowicz znajdował się w mieszka
niu swojej matki, do której przy
jechał dzień przedtem, skąd też 
na widok zbliżającej się policji 
próbował zbiedz, lecz zawdzięcza
jąc energji funkcjonariuszy Policji 
III Komisarjatu, został schwytany 
i odprowadzony do Urzędu Policji 
Śledczej. Zaznacza się, że rok te
mu tenże Klimowicz, będąc are
sztowanym, zbiegł dwum eskortu
jącym go funkcjonarjuszom. 

Obwieszczenie. 182 

Wydział Hipoteczny Sądu Okrę
gowego w Białymstoku obwieszcza, 
że otwarte zostały postępowania 
spadkowe po zmarłych: 

1) Dominiku Zagórskim, wła
ścicielu nieruchomości pochodzą
cej z majątku Nowosiółki w uro
czysku .Dolina*, starostwa Biało
stockiego. 

2) Aleksandrze Krasowskim, 
współwłaścicielu nieruchomości 
„flłtejn", starostwa Bielskiego. 

3) Józefie Borowskim, właści
cielu nieruchomości .Słomianka 
lit. fl*, starostwa Białostockiego. 

4) Maksymie KOniuchu, właści
cielu nieruchomości na wsi „Krup
niki", starostwa Białostockiego. 

S J ^ w e l u Helrszu Golde, wła
ścicielu nieruchomości w m. Brań
sku, przy 'ul. Targowej, fk 15, sta
rostwa Bielskiego, 

6) Rochamce Miedownik, wła
ścicielce nieruchomości w m. Cho-
roszczy przy ul. Dominikańteldej 
pod Ns 21, starostwo Białostoc
kiego. , • 

7) Fiszelu Dajcz, współwłaści
cielu nieruchomości w Białymsto
ku, przy ul. Polnej, pod miejskim 
Ks 1634, policyjnym 39. 

8) Jankielu—Joselu Lewkow-
skim, właścicielu nieruchomości w 
Białymstoku, przy ulicy Ciepłej, 
pod Nr. 5 (dawniej Strukowskiej, 
Nr. 646). 

Termin regulacji spadKów tych 
wyznaczony został na dzień 14 
stycznia 1923 roku w kancelarji 
Wydziału hipotecznego, gdzie In
teresowani winni zgłosić prawa 

.•swoje pod skutkami prekluzji. 
Białystok, dn. 28 września 1922 r. 

INFORMftTrfcP 
I I * pnimyittwt-hindltwy V ^ 1 \ 
m . w o j ó w . B i a ł e g o s t o k u . 

G a l a n t e r j a I m o d y . 

Hiiisyn dimsklsh ukrtrt U. Kitka*-
•Kit], ul. Rynek Kościuszki Jsft 3.. Pole
ca suknie, palta, bluzki, spódnice, far
tuchy. 

K r a w c y . 

Pierwszorzędna chrześcjanska pra
cownia ubrania wojskowego i cywilne
go cechowanego malstra Mtthatl Mili-
• iwttltia. Przyjmuje obstalunkl na 

filatzcze I frencze wojskowe, orał pal-
a, kostiumy, futra, surduty, smokingi 

cywi|ne I bekiesze z materiałów włas
nych I pp. kll|eptów, za wykwintne I 
sumienne wykonanie robot wielki złoty 
medal, Warszuwa 1MI0 r. krzyż honoro
wy, Neapol 1915 r. Białystok, ul. Lipo
wa dom Puchalskiego (naprzeciwko So
boru). Obstalunkl wykonywują tlę »o-
nienoie i punktualnie. . , 
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Kala.f>a*»afa. 

ul. ttfiirtkiego 10, f i l |» : ul Staa-
newicza 21. P*<*« P«Jrccxoi-
Ui dzielą naukowe l i terackie, łpofccz-
8 e , techniczne, rolnicze, tmi iycrne, pa
pier zeszyty przyb. i mat. pltm. k s i ę c 
•ucł i iher . i t. d. Hur t . d«' M. 

Dala* Wlm»»-fco»»«i»»wy-

W y ^ b y 4 a l a * j a * . 
•BMhtf I^Taratmaaal (dam. 
tira. firma eaz. od 1843 r j . Kmek 
izkl Nr. 4, telcf. 307. 

Brada Głowińscy 
Rynek-Ko ic iwzk i M » 

polecają pierwszorzędnych f i rm: 
• t d k l . blkltry. Wna. Towary kolon
ialne, Masło. Sery. Byikra, Papierosy,-
Gifzy .Sokói-. HydUfteUiatoi .Puls-, 
Urn ćo -3ry-

T., 
J. Szapiro. 
Kolcluizkl 

tttaio, blacha I art. techn -hodowlane. 
Oale Wyrobu Bartelmus*, wielki wybór 
naczyń kuchennych. 
Uwaga! Dla Stowarzyszeń Rolniczych I 
Kooperatyw ceny fabryczne. 

B a r n y H a n d l o w a . 
•ant Haadlawy Hi ieiyi ł i * I i i i l i k l . 
Oddział W Białymstoku, Kolejowa 20. 
Tel. 296. polecaj węgiel śląski i dą
browski najlepszych marek, wapno 
Kieleckie, cemeąt, gips, papę. dacho
wą, smołę ora* wszelkie materiały 

budowlane. 

S k ł a d o ł a l , t a j i r i f , 
p o k o s t ó w . 

1*YNEK KOŚCIUSZKI 10. 
wyłączni przedstawiciele znanej f ibrykt 

„ D I S E L O I L " a-ka tech.-przem. 
R. Godycki-Cwirko i s.ka sprzed)ił hur
towa I detaliczna po cenach tabryccnych. 

Rąkawloaekl , o b u w i a 
I s k ó r y . 

I s t n i SamHaaikl, Lipowa 18, Maga
zyn obuwia męzkiego, damskiego i dzie
cinnego. 

•lalaslaika Nartaaala Ikar ul. Kiliń
skiego Nr. 9, poleca &kófy pdes;:wlane 
chromowe, towar hamburskl, j|lcm?y 
lakiery. 

T e c h n i k a 1 e l e k t r y c z n o ś ć 
t . Irtytkl-ewirke I S-ka, Oddział Bia-, 

lystok, Pynek Kościuszki J\» 15, instala
cje techniczne, polecają po cenach fab
rycznych: żarówki, elektryczne, maszyny 
wszelkie, samochody, s i l " " - ; , pompy, 
miedź, mosiądz, okucia do i.-.:«-11 okien, 
gwoździe, cement, wapno, gips, papa 
dachowa. 

Z a k ł a d y E l e k t r o -
t e o h n i o z n e 

I f lCl P a r y s , L i po *a 40. wykonują 
F) lattllBeji oświetlenia I przeno

szenia lUy telefonów, sygnalizacii 
etc. 

U) I taaracU l pruntlani i wszel
kich aaszyn, aparatów i przyrządów 
elektrycznych. ^ 

Iii) HOaaaali, irearunli, brania 
wiali i etc, oraz Hlifaaanli l pali 
m a i l l l wszelkich wyrobów aeta lo -
wych. 

Barn Haadlawy • r a a l t t i a Pirtawikl ui. 
Lipowa Nr. 6, l piętro. Poleca po ce
nach konkurencyjnych manufakturę, 
wszelkie artykuły spożywczo-kolon|alne. 
flaczynia kuchenne, żelazne emaljowane, 
obuwie męskie, damskie, dziecinne. Skó
ry podeszwiane miękkie. Wielki wybór 
wyrobów szklanych. Huit— Detal. 

B i u r o o f c r ą t o w e . 

Eanadian Pacific 
B I A Ł Y S T O K 

ul. Iiiakiialna s. 
Najpotężniejsze przedsiębiorstwo 

komunikacyjne na kuli ziemskiej, , 
700.(XX) tonn okrętów i 35.000 kim. 
kołeii żel. I 

Cena przejazdu w kabin ie 3 k i . I 
z Białegostoku do New-Yorkn 106 doi 

Wszelkie informacje bezpłatnie. 

Vlr«Hk( 
(leperatory) 

da Bieda 
Sp. techn. przem. 

R. G o d y o k l - C w ł r k o i S - k a . 
lyaak-Kaitlankl U. 

Informator 
p r z e m y s ł ó w o » h a n d l o 

m. Grodna 
m 

C u k i e r n i e . 
UlkuaHir bialski, ulica Pocztowa 9, 

poleca kawę, herbatę, mleko, maza-
firan, lemoniady, wnalkll lady 1 WBlkl 
wyhir ataatak. 

D o m y h a n d l o w e 
lam Handlawy „PObOHIR" Stowa-

rzy»Mąle eaetTtowenyck oticęrów 
W. P, aapSMt SL ajajajasajuassiaj,. Baas 
leWtaMW, m. 1- Eksport I import: sie-
mloptodow, paszy, drzew* budateowedo. 
opalowego. Doefawa Ola l«sfynrt|l woj-
łkowycłi ' 

• M I Haaitaay lastaw taaftalla l-ka 
•ndNa. al. l n m n r a i | X«7 <laa Ks. 
aUfMKtynsklKk). Zakupuje ziemiopłody 
w .każdej Ilości, Hikrównleż artykuły 
łpożywcze; dostawlatakowe dla -insty
tucji wojskowych, rząddwycu.e t 

T a r t a k i , s t o l a r n i e 
i d r z e w o . 

,»ai". T a r l a k Parawy l ttalarnli. 
Właściciele: A. J . Kalecki , S. Szyfme-
oowicz, Sz. Fruch t I. Dereczytiskl 
w Grodnie (Forsztadt) przy ul. Młynar
skiej 4, telefony: 150, 236, 237. 

B r o w a r p a r o w y 
J. Nargaltta, Grodno, ul . Ogroda*u» 2 

tel. 120. 
S k ó r y i f a r b y a n i l i n o w a . 

J. RiailkaalBI I lyn w Grodnie. Hur
towy skład farb anil inowych. Kantor I 
Składy ul. Dominikańska 4 i 6. tel. 46. 

•latattosks kurtaanla ik l r , Oddalał 
• BreJtlil, ulica Dominikańska nr. 23, 
obok f i rmy S. Szanter poleca wszelkie 
gatunki skór po cenach przystępnych. 

M ł y n y p a r o w e . 
0. Kaiaaikli|a,| Oradni ul. Policyjna 

6 tel. 118. 

S u k n o i t o w a r y b ł a w a t n a . 
X. Jatiaoskl. Skład sukna ,cywilnego i 

wojskowego. Grodno, ul. Dominikańska 
te 5, tel. 49. 

T a r t a k i h e b l a r n l a 
.•onlemuA" 

I. Margollia, Przedmieście Nowa Osada 
tel- 208. 

•lica BrygUzka f* I, (Un wkaany 
tel. 56. 

MaruaMa aria I Maat—TaMawtM, 
Plac Batorego It (w podwdria). 
S k ł a d m a s z y n I n s r z a . d a ł 

r o l a l o z y o l l . 
J. JiMMar I I ka w Grodaie, oUca 

Bonifraterska, Sienay Rynek 20 (dom 
PerUsa). na składzie wybar róźnyck 
caeic l narzędzi rolniczych i Wyrob*W 
żelaznych. Przyjmaje wszelkie repara
cje maszyn, oraz zamienia stare na 

F a b r ykL 
I Towarzystwo „Eh F l I a ieM" , Fa-
i'kryka maiiyn l adliwnla, Grodno, 

tel. 233. Specjalność: maszyny i na
rzędzia rolnicze, 
wodne, tar taki i t.d. 

irzędzla rolnicze, młyny parowe, 
«• 
Z a k ł a d y B iaohansazao-
T o k a i r s k i o I S l w a a r s W a . 

PL SalHtl, Grodho, Plac Batora* 
Sto, wykoriywa: Specjalność budowa 
tartaków i młynów. Reparacje róż
nych systemów maszyn. 

Polski Diun Handlowy. 
Grodno, ulica Brygidzka 7, 

tel. 247. 
Eksport i Jmport wszelkiego 
rodzaju towarów. Zakupno i 
sprzedaż ziemiopłodów, wszel

kiego drzewa i lasów. 

9f 

B I A Ł Y S T O K , 

H U i n o i | « « 
OBERII 

I I ii 

D z i ś 
KflSSflN 

Kasa czynna od godz. 5-ej popoł. 

ii 

Dramat w 6 ciu aktach, osnuty na tle życia mieszkańców • 
mroźnej krainy Alaski, ze znaną pięknością amerykańską I 

Miss KEDDY j 
w roli głównej. 

w \ \ \ J t \ f> T\% Walka psów z wilkami. Szczyt techniki, na którą 
i j ł T r / s V j l \ ! zdobyć się mogą tylko wytwórnie amerykańskie". 
- ^ ^ _ ^ _ ^ _ ^ _ _ Niewidziane dotychczas zdjęcia natufy. J 

Polska P lacówka 
zdemobi l i zowa 

nego żołnierza po 
9-cio le tn ie j stu i 
bie wojskowej, 

Z dniem 1 września r.b. 
został otwarty 

ZAKŁAD 
rami. raiKAiM 

C R O D M O, 
ul Stanisławowska St 11 

(w pouwórzuj 

który przyjmuje do reperacji wszelkiego 
rodzaju broń jak aa. re*o lwery ; dubeltówki, 
również odnawianie wszelkiej broni. Dora

bianie kolb do dubeltówek i t. p. 
Ceny p r z y s t ę p n e . 

Warsztat po,d kierownictwem fachowca z 
wykształceniem' wiedeńskiem. 
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i a . 

Potrzebny; natychmiast 
d la K a w a l e r a 8S9 

pokój umeblowany 
z osobnem wejściem, w środnfle-
SCIJ; xm d o b r ą o p ł a t ą , wedle 
umowy. Wspólny stół przy rodzi

nie ir.teligentnej b pożądany. 
Zgłoszenia pisemne z podaniem 
warunków do Pldmin. .Dziennika 

Białostockiego" pod f\. B. 45. 

I Miejsce zajęte I 

I p r z e z T o w . A k c . f a b . T y t . I 

) J . L. Szereszewski" j 
I w Grodnie. j 

1 6 - 1 240 ">G I 

D o k r y c i a d a c h ó w 
i z j l e p s z y m , na j t rwa lszym i na j tańszym mate r ja fem jest 

dachówha tiefonowa „ S T R O P 

Skór 
T w a Handlouio-PrzemyslouiB 

Braci nordhcletulcz I A. Chllewlcz. 
Wyrabia: 

Skóry gemzowe, chromowe, po
deszwiane, blsnkowe. 

~* G -1 790-252 

« 

»>'rab'ana w fabryce wyrob«>w betonowych . .STROP" w Ra-| 
Idziwiu pod miastem Płockiem nad Wisłą. Wsz t l k ię zamówię-] 
nia wagonowe wysyła Się za zaliczeniem po otrzymaniu za - | 

df.tKu Informacje i ofer ty gratis i franco. 
flalerjał gwarantowane] dobroci! 

•4 — I P o a z u k u j e s ią I
i z iw iu pod miastem Płockiem 
nia wagonowe wysyła Się za z 

df.tKu Informacje i o 
Plalerla! gwarantowane] dobroell 

•4 — I P o a z u k u j e s i ą z i 
Próby na żądania! Ceny n lsk le lB 

a s t ę p c y na k r e s y . 911 H 

liITOJBlllffl.JHIW'1 
wszystkicn rozmiarów zawsze na I 
składzie a także dodatki do ma- I 
szyn, oraz reperacja i przeróbki I 

maszyn. J 
Z y g m u n t B r u z g o . I 

Białyałok, Si«f>hi*wioza Mi 12' I 

2SW I 
ta l . 390. 

M. 
/ S z k o ł a T a ń c ó w 

S o k o ł o w s k 
ul . Fabryczna Jft 37. 

752 

ie go 
Przyjmuje zapiry na komplety zb orowe i ogra

niczone. W najkrótszym czasie wyucza tańczyć 
prawidłowo każdą osobę bez względu na zdolności—wszystkie 
tańce włącznie z nowoczesnymi. Udzielam lekcj i^nuzyki (for
tepian) a także przyjmuję zamówienia na orkiestry smyczkowe. 

• Leczenie skórnych chorób głowy (plrthy) • 
5 p r o m i e n i a m i R e n t n a n a 1 
| w g a b i n e c i e r e n t g e n o w s k i m | 

• d-r. N. Zawadie • 
B spec. ćhoróB 7 « 
I ż o ł ą d k a i k i 9 z e k , „ • 
| Ul. Lipowa Ns 1 w dziedzińcu. ' J 

| D r . M e d . | 

M Wajsherg 
choroby C oblecę i akuszerja 

powrócił i wznpwil przyjęcia 
• ul. Sienkiewicza M IZ, od 10-1 od 5-7 wiec;. • 

I Dr. Szacki i 
I 

! Dr. NEUMflRK | I b. ordynctor Piotroi i rodik lego Alafuz-
, Jewłkiego szpitala Wenerycznego 

Choroby anairyazni, ikarni I mana-
piBlswi (606 fcii4) ad I t - i z I ad J-ł M 

al. K I l l i t t n i a M 11 tt>. Niemiecka.) 
ŁB— 2 • Blalymrtaka. 3321 

I 
I 

Dr. M. Kacnelson j 
Cboroby weneryczne l ikorns. ! 

B i a ł y s t o k , K i l l n a k i a g o 8 I 
prx*|ma|c od 9—1 

2BI! Teltlta ua • 2BI! Telłlia MS. 26-21 I 

l E M D R O I D T 
usuwa ból, piecze
nia, s w ę d z e n i e , 

krwawienie, 
zmniejsza guzy 

„ V i r i o o I" 
(/ kogutkiem) 

Ciopkl hemoroldalhe. 
Ż/\óa( w dptfkach 

i iktadach aptecznych. 
161 

C h o r o b y S 

uszu, gardła I nosa I 
ul. Sienkiewicza 5 H 

• przyjmuje od 9 — 1 i 4 — 7 . • 
559 Biały atok. 26-1 • 

III 
O K A Z J A 

Sprzedam palto zimowe pluszowe mod
ne na osobę średniego wzrostu. 

Wiadomość w administracj i , ,Dziennika 
Bia lostockiego> 831 20—1 

• I I I I I I 

D O K T Ó R I 
I 
I 
I 
I 
I 
I 

Dr. P. KLAMRZYflSKI 
C H O R O B Y 

uizu gardła i nosa 
BIAŁYSTOK. 

ui . M o n o p o l o w a M 16 
p r z y j m u j e od 3 — 5. 

57» 21—1 

DOKTÓR 
D . K a n e l 

lift. clnrób mmi 
Przyjmuje od 11-ej 
do l-e| l od 5—7 
wlecz. Białystok, 
ul.Sienkicwioza 37 

I I piętro. i 
1 3 - 3328 

n. i 
nim • MII 
IKsiątkę poWytsząl 

wysyła za p o l 

I 
I 

O f c n T Y S I A — L E K A K Z 
J . J O I E M 

po p<>*r«Kir a-jnoWU pny|^( ,a Wariz«artk« 
Tryhn^oafcJ. 70- - 1 'aplcraimy pric-

mjU polski. 

przedniem na 
dełJsniem 500 
nip. lub t a za 
liczka 640 a p . 
„ • o w i t a * " 

P a z n a n , 
r. •iiajnafca U. I 

Dr. J. WALEWSKI 
Charaby wlaidw, 

iklry I aiairycini, 
(oświetlenie cewki 

i pęcherzu). 
Rynek- Kościutzkl 
jsł 3 ad f. I - T • • 
48tM 1 6 - ' Leon Kryński 

Bjetaliti uWiii trii naiwni 
wturycui I ikJni. 

folwlat lenie cewki i pęcherza) 
Przyjmuje od J. • — I i 4—7. 

4HH5 Bialyt tok, Lipowa «k » ł .a r>-20 

Wylawou l u t t -» l la«atkŁ R«Uku>r M ^ u i y 5 . i « a l M l M l t S ^ k l ^ , M^wteda la ln , " 1 « H w m *»*** b n i i u n i U « BUi»ni.toliu ^ . Afcc u » . w . f M . w . a . « 

sgłBnaia mnie. 
k l » i a a « a o k U 

Poszukują intelif len-
inej osoby do 2 

dzieci szkolnego wie
ku, Lipowa 31,Cytroa. 

Zgubiono legityma
cję polska na imię 

Ma r ja Gaw ryn, zam. 
przy u l . Novy-Świat 
N? 29. S94 

Ogłoszenie 
W dniu 18 maja r. I', 

o godz L'l przy ulicy 
Rypeli-Kościuszki zo
stał zatrzymany bl: i-
kający się świniak, o-
kolo 2-rh miesięcy, 
maści białe'. 

Następnie W dniu 
_'6 maja r. b. o godz. 
20 przy ul, Jurowiec-
k ie i zost 1 zatrzyma
ny błąkający się by
czek maści siwej, ro- *\ 
gi inale.^pkólo roku. 

Zatrzymany inwen
tarz będzie zWiócony 

•prawym właścicielom 
po udowodnieniu że 
jest ich własnością. 

O ile d j dnia 4 paź 
dziernika nie zgłoszą 
się w I a i c i c lelowit1 

wspomnianego Inwen
tarza, tnkowy będzie 
w tym że dniu sprzeda
ny z publicznej licyta
cj i . Zatrzymany in
wentarz znajduje się 
w I Komisariacie p. p. 
m. Białegostoku ulica 
Lipowa -N- 47. 

m a s z y n i s t k a 
biegle pisztica, z wła-
sntj maszyny, potrzeb
na zaraz na dobrych 
warunkach do Chrze
ścijańskiego biura. 

Oferty pod „Maszy
nistka" proszę skła
dać w polskiej hurto
wni gazet plac Koś-
ciuszui. 918 

Poszukuję chwilowo 
na jeden lab dw;i 

miesiące pokoju utni-
blewahcgo w śródmie
ściu dla jednej osoby, 
może być z c i lodzien- , 
rtem uirzymdniem 
Oferty z podaniem 
ceny do ..Pni. Dzieli. 
Bial." pod .Inżynier". 

Zgubiono kartę po
wołania Wyd. w 

Białymstoku przez P. 
K.U., na imię Józefa 
Tub czyńskiego. (ro
cznik 1H92). zam. przy 
ul. F "b ry - ' n r i N» I Ti. 

Z gi l "M-. io M i l i m ę 
Pinkusa Wadmana, 

zam. w m Narew, po
wiatu Bielskiego, kar
tę powołania wyd. w 
Bielsku przez P.K.U. 
(rocz. 1S96) I legliy-
mację polski| H*<7 

Zgubi mo dowód oso
bisty na imię Izia-

ela KruleWieckiego. 
zom przy ul. Wilczej 
M 2. Hi» 

Zgubiono tymczaso
wy dowód osobi

sty, na imię Adol fa 
Domke^yzam. We fol-
•ftarku Zacisze. 89t 

Sprzedaje dom w 
Starosielcach, ul . 

Białostocka. , Józef 
F>łon. właściciel »» 
Klepr.czach. 87» 

ZguDiono zezwolenie 
na młyn elektrycz

ny Wydeny przez I n ' 
spektora Pracy m> 
Białymstoku na,Imię 
Izraela Strykowskie
go, zam. w Bia.|ym-
stokH przy ulicy Sos
nowej 23. 3— l 9 l« • 

i 'i • i I I , 

Zgui iono pnszport 
niemiecki, na imię 

Jadwigi SidrTSkiej, 
zam. we wai Horod-
nianoch, pow. Bieło-
stocUiego, gm. Bialo-
stockiej . __ 90J 

Zgubiono kartę po-
połania* wydaną 

przez iP K.U... Baly-
stok na Imię Gustawa 
Szwarca (rocz.1^88) 
zam. przyur Żelaznej 
N' 25 w Białymstgka, 
1 2 0 , 0 0 0 » x ł . gor--
tów poszukuję. Suwał
k i , Plociczno. Borsuk 
Skradz iono dowód 

tożsamości -V 5608 
wydany przez Od
dział Białostocki 
P K,P. na iinie Marji 
Kozłowskiei, zamiesz
kałej w Starosielcach. 

G r o d ł i a ń a k l e . 

Do odstąpienia. Z' 
powodu wy] a zda 

odstępuje się skjep 
spożywczy i ty tunio-
wy, oraz 5 pokoje z ' 
kuchnią. — Warunk • 
na miejscu. Zgłoszę' 
n a cło Administrac j 
Dzień. Grodź' pod 
M. J. 844-2Sd 

Zgubiono legitytna-
cję wydaną przez 

Starustwo Grodzień
skie w lutym 1920 T. 
Stefanowi Popław
skiemu, zamieszka
łemu * Grodnie, ui. 
Kresową. Ni 1, dom 
Stalewicza. i.aska-
wego znalazcę upra
sza się o odn esie-
nie pod wskazanym 
adresem, 8b2 281 

ZgU' iono dowód t o 7 
samo^cl i nsoby hfr 

6I4U, wydany przez 
Wydział Administracj i 
Oddziału Białystok, 
należący do racha l -
strza dys-antiu Gro
dno, Konitanteoo Aa-
gofla. '287 911 


